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Kon nikt cesarza z Węgrami.
(Telegr. „N. Refor„ty“).

Apel cesarza do Węyrów. ;
Budapeszt, 3 i  marca.

Wigierskie Biuro korespondencyjne donosi.
Dzisiejsze wydanie węgi rskiego dziennika 

urzędowego ogłosi następujące pismo odręczne 
króla:

Kochany br. Khuen Hederyary!
Z głębokiem ubolewaniem zauważyłem różni­

cę zdań co do zagwarantowanych mi ustawami 
praw monarszych, która to sprawa spowodowa­
ła pana i pańskich kolegów do zgłoszenia dy- 
misyi. Podczas całego trwania moich rządów, 
jakie nastąpiły po przywróceniu życia konsty­
tucyjnego, bacznib strzt-głem utrzymania ustaw 
i porządku konstytucyjnego. Naród pozostaje w 
niezamąconem posiadaniu wszystkich praw kon­
stytucyjnych, między innerni i w posiadaniu 
prawa, zezwalającego na pebór rekruta i nic m: 
nie jest dalszem, jak te prawa naruszać lub o- 
graniczać — Z drugiej jednak strony m u s . ę  
s t a ć  p r z y  s w o i c h  p r a w a c h  monarszych,  
nadanych mi artykułem XVIII ustawy z roku 
1888, na ^odstawie których mogę powołj wać 
lub zatrzymywać pod bronią wymienione w tej 
ustawie rezerwy i rezerwy uzupełniające jeżeli 
nastąpią wymienione specjalne stosunki.

Tak, jak zdecydowaną moją wolą jest utrzy­
mać niezmienione prawa konstj tucyjne narodu, 
ź tąsamą s t a n o w c z o ś c i ą m u s z ę s t r z e d z  
n i e n a r u s z o n y c h  p r a w  k o n s t y t u c y j ­
n y c h  p a n u j ą c e g o  i mogę mu;m obowiąz­
kom tylko wtedy pedołać, jeżeli równocześnie wy­
pełnić mi jest danem moje podwójne powoJanie.

W  pełm zaufania w z y w a m  n a r ó d ,  a b y  
mi  u ł a t w i ł  w y p e ł n i e n i e  t e g o  z a d a ­
ni a  w sposób, który się da pogodzić z iSojetn 
sumieniem i aby w tej mierze zepawnił dalszy 
ciąg pracy konstytucyjnej, polegającej na poro­
zumieniu się króla i naroau.

Dan w Wiedniu 30 marca 1912.
Franciszek Józef mp.
Khucn-Hedervary mp.

Poważna sytuacya.
Wiedeń, 31  marca.

Ogłoszone wczoraj wieczorem pismo odręczne 
cesarza do hr. Khuena wywołało n i e z w y k ł ą  
s e n s a c y ę .  Pismo to wystylizowane jest w 
t o n i e  n a d z w y c z a j  s t a n o w c z y m  i za­
wiera b a r d s o  vri ż d «  u s t ę p y ,  które wska­
zują na niezwykle don.osie zajścia i zamiary, 
z jakiemi nosi się cesarz  na wypadek, gdyby 
zawiklania na Węgrzech przybrały jeszcze  
większe rozmiary.

Teraz dopiero stały się zrozumiałem; zajści i 
ostatnich dni. Jak się zdaje, radca ministeryal- 
ny z kancelaryi gabinetowej cesarza Ske r -  
l e c z  udał się przed kilku dniami do Buda­
pesztu w tym ceiu, aby zawiadomić członków 
gabinetu węgierskiego o tych zamiarach cesa 
p a  i o następstwach, jakie dalsze obstawanie 
partyi rządowej przy znanej rezolucyi w spra­
wie rezerwistów może wywołać. Pismo odręcz­
ne cesarza wyjaśniło też ogłoszony w<zoraj ko­
munikat urzędowy, który zapowiedział, ie pi- 
,smo odręczne wyiłomaczy dlaczego decyzya 
węgierskiej Rady ministrów tak szybko mu­
siała nastąpić, tak, że ministrowie węgierscy 
l.ulefunicznie powołani zostali do Wednia i tu 
odbyli naradę, na której zakomuT kowano im 
tekst pisma odręcznego cesarza.

Sytuacya, podług tego plsnia sjdręcznego 
przedstawia się bardzo poważnie. Cesarz żąda 
w  lem piśmie dla siebie św ladejtw a, ze nigdy 
nie naruszył przepisów konstytucyjnych I że 
flie ma zamiaru uszczuplać konstytucyjnych 
praw narodu węgierskiego, ale z równą sta­
nowczością musi żądać szanowania praw mu 
przynaleźnycn.

stęp tei ułożony jest z niezwykłą w takich 
dokumentach staaowczością i wywołał bardzo 
liczne . .memarz !, Cesarz powiada bowiem, że 
stanowczo zdecydowany jebt utrzymró zarówno 
prawa narodu, jak i swojo j.rawa panującego, 
bez żadnego ukró «nia. T ylk o  w ten sposób 
c*sarz może spełnić swoje obowiązki jako pa­
nujący. Ten ustęp, jakote*. i ustęp końcowy, 
oświadczałący, że tylko w ten -o s ó b  mogę Być 
zabez eczona praca .konstytucyjna w po,ozu- 
r  ieniu z monarchą, * r  *ał a :  d z o d a 1 e- 
k o  i d ą c e  k o m e n t a r z e ,  albowiem aktual- 
nem staje się pytanie, oo się stanie ia wypa­
dek, gdyby się ukazało, że parlament węgier­
ski obstaje przy rezolucyi w sprawie rezerw i­
stów.

W każdym razie nie ulega wątpliwość., że 
partva rządowa i ponownie zamlanowąny ga­
binet Khuona zrzekną się rezolucyi w sprawie 
rezerwistów , uważając pismo odręczne za zu­
pełnie dostateczną gwarancyę. Z Budapesztu 
jednak donoszą, że k o ł a  o p o z y c y j n e  c h c ą  
d a l e j  p r o w a d ź  ć o b s t i u k c y ą ,  a partya 
Jufatha chce nawet skorzystać z tego pisinaod 
ręcznego, aby wywołać kilkumiesięczną dysku 
syę w Sejmie węgierskim.

Pismo odręezne wyfiołr n.e,>ątpliwiu bar­
dzo żywą dyskusyę w kołach politycznych An- 
stryi i będzie w p a i l a m e n e i e a u s t r y a c -  
k i m  p u n k t e m  w y j ś c i a  n o w y c h  b a r ­
d z o  w a ż n y c h  z a j ś ć .  O rozwiązmiu Sejmu 
węgierskiego w tej chwili niema mowy.

Stanowisko partyi rządowej.
Budapeszt, 31 m u ca.

W  klubie jartyi rządowej już wczo. aj wie­
czorem znano dokładnie tekst pisma odręczne­
go cesaiza do Knuena, ntóre wyrołą o i  i e- 
a w y Ł ły  e n t u z j a z m .  W ponied iałek od 
będzie się posiedzenie Seimu węzievsk'ego, na

którem Fhueu odczyta pismo oaręczue. Partya 
rządowa znaierza przy tej sposobności urzą­
dzić o l b r z y m i ą  o w a c y ę  d l a  m o n a r c h y ,  
a wieczorem ma być urządzona w mieście ilu 
minacya.

Reaktywowanie gabinetu.
Budapeszt. Węg Biaro koresp. donosi z W i f  

dnia: Na Kadzie miuisteryalnej w pałaru wę­
gierskim zawiadomił hr. Khuen że r z ą d  z e ­
s ł a ł  r e a k t y w o w a n y .  Omówiono następnie 
najważniejsze sprawy. '

Potem konferował hr. Khuen z banem Cu- 
vajem.

Budapeszt. Węg. Biuro koresp. donosi z Wie­
dnia: Hr. Khuen miał dłuższą konfereucyę z mi­
nistrem spraw zagr. hr. Berchtoldem, peczem 
odwiedził ochmistrza dworu hr. Montenaovo. —  
Następnie w pałacu węg. ministerstwa przyjął 
tana chorwackiego, a potem szefa sekcyi we 
wspólnem ministerstwie skarbu 1'alocsy'ego. —  
O godz. 11 w nocy br. Khuen odjechał do Bu­
dapesztu. ...... -

!U 'O ł nu ’ e  g e lm u ,
Budapeszt. Sejm węgierski zwołany został na 

jutro na posiedzenie.

Z  p a u ó w .
( l e k  fonem.)

Wiedeń. Izba pauów po zatwierdzeniu prot - 
kołu o konwencyi cukrowej uchwaliła w II i III 
czytaniu ustawy o wypłatach w górnictwie i 
ubezpieczeniu od wypadków w przemyśle budo­
wlanym, poczem wybrała specjalną komisyę z 
15 członków dia sprawy pragmatyki służbowej. 
Na tem posiedzenie zamknięto.

zów; c z ę ś c i  ż e l a z n e  r o z b i ł y  s i ę  na 
d r o b n e  k ? w » ł k i. Miejsce katastrofy oto­
czono strażą. Z ludzi nikt me odniósł szwanku.

Berlin. Wieża dla telegrafu bez druta sy. Tv.- 
mu Marconiego w Nanen pod Berlirem zawa ła 
się wczoraj z powodu burzy Wieżs ta była 200 
metrćw wysoka, a zatem o 30 metrów wyższa 
oc wieży katodiy koioóskiej, Z wieży tej można 
było telegraFcwać do Kamerunu i Nowego Jorku.

P 5  S W K l l  fH S k lth  H t z a i t o .
(J elefonem).

Lwów. Pisma rnskie donoszą, że uczniowie 
Rusini, którzy z powodu śmierci Ozornyja urzą 
dzili strajk, mają być w ten sposób ukaram, 
że odebrany im będzie z feryj świątecznych je- 
deD dzień. Ponadto studenci, którzy brali udział 
w stiajku, nie będą mieli usprawiedliwionych 
godzin, które opuścili, co w wielu wypadkach 
pociągnie za sobą złą notę w obyczajach. Rada 
szaolna rozwiązała bursę rnską Tow. pedago­
gicznego imienia kardynała Sambratowicza, po­
nieważ stamtąd wyszło hasło strajku. W „Diłe“ 
pojawiła się wczorai odezwa, nawołująca do 
sHładck na pomnik Czornyj i.

8-godzlnny NzRń p racy .
(lelegr. „Nmcej Reformy",.

Paryż. Izba 453 przeciw 99 głosom p r z y j ę ­
ł a  u s t a w ę  o 8 - g o u z i n n y m  d n i u  p r a c y  
w g ó r n i c t w i e .

Z e n sta  siL iaiysiefr.
(Jelegt. „N. Reformy".)

Londyn. Sufrażystki. chcąc się pomścić za od­
rzucenie ii a i głosowania dla kobiet w Izbie 
gmin, wydały hasło, aby k o b i e t y  n i e  n o s i ­
ł y  k a p e l u s z y ,  Dy w ten sposób wyrządzić 
szkodę fabrykantom kapeluszy i robotnikom 
tam zajętym. Wszystkie kapitalistki angielskie 
mają lokować swoje kapitały za granicą. K o ­
b i e t y  n i e  b ę d ą  t e i  j e ź d z i ć  do  k ą p i e l  
angielskich i usuną się ze wszystkich towa­
rzystw dobroczynnych.

Anarchia w Meksyku.
(lelegr. „Nowej Re/ormy“ >.

Berlin. „Y ossisch e Ztg* deuofi ł  Nowego Jor  
ku, że miasto Meksys j e s t  o d o n e g d a j  o t o ­
c z o n e  p r z e z  p o w s t a ń c ó w ,  którzy pilnują 
wszystkich dróg, wiodących do miasta, i nikogo 
z miasta nie wypuszczają. W śród  c u d z o z i e m ­
c ó w  p a n u j e  o g r o m n a  pani ka,  chronią się 
oni do swoich konsuiaiów. Amerykańscy obywa 
teie znajdują się w ooważnem niebezpieczeństwie.

Bandytyzm we Francyi.
(Telegr. Reformy*).

Paryż. Komistrz policyi dziei .cy EngL en 
otrzymał yiadomość, że w okolicy widziano 
trzech automobiłistów, podobnych do poszuki­
wanych bandytów.

Paryż Sędzia śledczy przesłuchał k.lku anar­
chistów i odpowieazialnega redastora „Anar­
chistę de Franęe" MaitrejeuuA, podejrzanych, 
że utrzymywali z bandytami bliższe Btosnnki. 
Zaprzeczyli oni wszelkiej pinie.

rterck ;deD. Calais). Policja aresztuwałc. nie­
jakiego Soudy’ego, podejrzaneg'/ c rabunek po­
cztowy w Chantilly. Aresztowano również dro­
gie podejrzane indywiduum.

Z a w a U n i e  s ię  w i e f y .
( Telegr. „N. Reform/-.)

Nauen. Wczoraj szalała tu silni burza, która 
zerwała wiele dachów i powyrywała drzewa 
z korzeniami, dała się we znaki także ‘ atejszej 
wieży dła telegrafu bez drutu, rtórą niedawno 
ze 100 metrów podwyższone do dwustu. Wśród 
huku, który przygłuszył świst wiatru, w o l a  
s i ę  z a p a d ł a ,  górna połowa na prawn, )lna 
na lewo. Rusztowanie żelazne tworzy kup; grn-

Wiec w sprawie śląskiej.
Sprawa śląska żywo obchodzić musi s 1 ? 

czeństwo polskie w Qalicvi. Krzywdy, jakich do­
znaje ludność polska ra śląsko, brak równ.a- 
prawnienia. zakusy germauizacyi i czechizacyi, 
jak najboleśniej ranić muszą każdą duszę pol­
ską. Na Śląsku cieszyńskim mamy oko,o 300.000 
Polaków; choazi c to, aby ich uratować dla 
sprawy narodowej i nie pozwolić zginąć im 
wśród niebezpieczeństw, zagrażających ich na­
rodowości.

Chclzi o pomoc dla Sląsaków, a przede- 
wszystkiem o stworzeni) sil iych pod itaw ula 
szkolnictwa polskiego na Śląsku i zabezpiecze­
nia mu możliwie romalnych warunków zdrowe­
go rozwoju.

W tym ceiu komitet, złożony z najpoważniej­
szych naszych stowarzyszeń, gremiów 2 prezy- 
.ynu] miasta Krakowa zwołuje na ro t. j. 
poniedziałek wiec obywatelski w sprawie ślą­
skiej, aby zadokumentować naszą łączność na­
rodową ze Śląskiem, poprzeć akcyę polską ua 
Śląsku, dodać Ślązakom wiary i nfności w cięż­
kich ich walkach naiodowościowyćn i temsamem 
umocnić i utrwalić podwalmy narodowe.

Z tych powodów witamy wioe z zadowolę- 
niem. sądzimy, że udział jego Będzie liczny 
i życzymy mu, żeby wydał jf k nailepsze owo­
ce. Poniżej zamieszczamy radesłane nam zawia­
domienie w sprawie jutrzejszego wiecu.

W poniedziałek dnia I  kwietnie 1912 r. - gtdz. 
6 wieczorem odbędzie się w esii Tow. rolniczego 
( f i .  Szczepański, 8 ) wiec o b y w a t e ls k i  z ^ stę p u ją ­
cym porządkiem dziennym: 1) Z-igajenio i wybór 
prezyayum, 2) referat sekretarza Tow. szkoły lu ­
dowej prof. Wincentego Sikory: „O potrzebach 
szkolnictwa pa.-.ciego w powiecie bialskim*, 3) 
uchwaleniu rezolucji.

Towarzystwa, zwołujące wiec wzywają P. T. 
Obywatelstwo do najliczniejszego przybycia na ze­
branie celem zadokumentowania łączności w żąda­
niu upaństwowienia zakładów średnich Tow. szkoły 
ludowej w fiialOj,

Ki aj. Z w i ą z e k  naucz,  l u d o w e g o  w Ga­
l i c y  i: Sta ilaław Nowak, prezes, Józef Bronisław 
Szado, Bear tai*

K r a k o w s k i e  Ko ł o  Tow.  naucz ,  i s k ó ł
w y ż s z y c h  rad -a Emanuel Wolff, przewodniczą­
cy,, prof. Jaa Pryzlński, sekretarz.

O d d z i a ł  k r a k o w s k i  E l e u t e r y i :  Stani­
sław Stączek piezes, Józef CieDlib, sekretarz.

P o l s k i e  Tow.  g i m n a s t y c z n e  „ Sokół * :  
Władysław Turski, prezes Felicjan Prochasaa, 
sekretarz

P o l s k i  Z w i ą z e k  n i e w i a s t  katol i cki ch:  
hr. Marya Wodzicka, prezesowa, Marya Turska, 
Janina Kostanecka, wiceprezesowe.

P i e z j d y n m  R a d y m i e j e k l e j  m. Krako-  
wz:  Dr Julinsz Leo, prezydent, ‘ dr Henryk Szar­
aki, 1-y wiceprezydent, Józe* Sare, 2-gi wicepre- 
cydent. " ,

Ri da - E o a g r o g a c y i  k u p i e c k i e j :  Dr 
Henryk Szar: >ti, Wiktor Suski, A^ksanier Aael- 
mann, Zt.-m Skalski, Józef Ruani fci, Antonf Gra- 
lee-Lki, Jan Kwi itkowskl, I^on Schiller, Marce.i 
Kwiatkowski,

R e s u r s a  u r z ę d n i c z a .  WłaJysław Grodyń- 
slii, prezes, dr Stanisław Stolarzswicz, sekretarz.

S t o w a r z y s z e n i e  n a u c z y c i e l e k :  Janina 
Pogcnuws« a, prezesowa, Anna Zakrzewska i Józefa 
Baradbka, wiceprezesowe.

St r aż  po l t ka :  Czesław Pieniążek, prezes, dr 
Tadeusz Grabowski, wiceprezes, Eugeniusz Kalinow­
ski, sesretarz. •

Tow,  Op i e k i  nad u b o g ą  m ł o d z i e ż ą  
s z k o l n a  zkól  ś r e d n i c h :  Józ^f Winkowski, 
przewodniczący, dr Zygmnnt Gwizdała, sekretarz.

T o w a r z y s t w o  O s w i a t y L n d o w e j :  Prof, 
dr Bolesiaw Wicberkiewicz.

Tow.  ro l n i c a  e; Prof. dr Julian Nowak, wi- 
cbj rez«s, bar. Jan Konopaa, sekretarz.

Tow. W » *  i. P . r i(l0 ) u. xj. J.: Stefan Bra- 
yer, Jerzy ŁeBielewicz, Zygunut Tołwiński, pre^y- 
dyum.

HU1 W . Łud. Im. A, Mi c k i e w i c z a :  Piof. di 
Józef Grzybowski, rezes, prof. dr Ludwik Bruno -, 
wicepiezee, dr F, Wróblew ka, Helena Rsdliństa, 
gohtetarkL

Z w i ą z t ^  e k o n o m i c z n y  u r z ę d n i k ó w,  
p r o f e s o r ó w  i n a u c z ;  c i e l i :  Ignacy Biskup- 
-ki, Aćam uroele, Józef Kennenberg, prezydyum.

I z b a  S t o w a r z y s z e ń  p r z ^ m y s J o w y c h
i r ę k o d z i e l n i c z y c h :  .tr Kosobuck'. prezes,
Józef Bialik »ceprezes. _

Z a r z ą d  g fów u T  T. S. L.t di Ernest Ban- 
drowski prezes, dr Ernest Acau, Stefan Natansoc 
wiceprezesi, Antoni Janus iwski, dr Zdzisław Próch- 
nicki, Wincenty Sikor* jekretarze, Józef Parczyń- 
ski, ii En i . Schmidt sharonicy, Tadeusz Taba- 
czyński, Edmund Piechnik rachmistrze.

Z a r z ą d  o k r ę g o w y  T. S. Tadeusz Ta- 
baczyński przewodniczący, Józ,f Stanisław Lede- 
rer sekretarz. .

Imieniem I, H pań, ID, V urademickiego, VI, 
VII, \HI uniwersyteckiego i IX Koła T. S. L. 
pp.; Witold OBtrowski, Piotr Wielgus, Marya Sie­
dlecka, Marya Wolińska, 'irof. dr Odo Bujwid, Wi­
ktor Go»iewski, Tadeusz Gutkowski, Bronisław Hu­
kasz, Antoni Januszewski, Władysław Wyszkow­
ski, Franciszek Maślanka, Jan Wróbel, prof. dr 
Kazimiera Morawski, Jadwfga Strokowa, Emilia 
Jncheć.

C M I  p o l a r  u  B r o n o u it a c k  n o ł y c l i .
Kraków, 31 marca.

Wczeraj wieczorem około godziny 8 wybuchł 
w Bronowicach Małych pożar w domu włościa­
nina Jarosza, skąd przetracił się wkrótce na 
pobliskie zabudowania włościańskie Krakowska 
Straż pożarna ruszyra na miej set pożaru w sile 
jednego plutonu; nadto wyjechali z ramienia 
tutejszej policyi: ofieyał Krajewski i kilku agen­
tów. W  i uwili orzyDycia do Bronowie p a l i ł o  
s i ę  k i l k a  d o m ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h . — 
Akcyę ratunkową prowadziła już miejscowa 
straż pożarna włościańska. W ślad za krakow­
ską strażą pożarną wyruszyło do Bronowie kil­
ka kompanij wojska 1 i 100 pułku piechoty, 
z których część zajęła się gaszeniem pożaru, 
część zaś pilnowała wyniesionych z chat rze­
czy.

Do tej chwili (god^. 1 po północy) spłonęło 
10 domt v mieszkalnych i kilka stodół. Straż 
krakowska jeszcze nic wróciła.

Nad Krakowem widać było do późnej nocy 
wielką łunę. -

T fe a ir  i r i e j s k i .
3eii08tenesJ tragedya w 5 aktach Tadeusza 

Konińskiego, z muzyk-j Bolesława Kaczyńskiego.
(Przedstawiona 30 marca 1912 r.

Po diuższynu.j)kresie czasu, w którym na sce­
nie naszej zauważyć można było przewagę przy­
padkowości w układzie repertaaru, przemówiło 
do nas wczorai podniosłe słowo stylowej tra- 
gedyi, wnoszącej wielki szlachetny gest lite­
racki, dawno niespotkany nastrój ideowy 5 głębię 
myśli przybraną i ujętą w ramy plastycznego, 
pełnego siły teatralnego dz-ełr. Długo zmagał 
się z formą dramatyczną i z techniką sceniczne­
go utworu p. Tadeusz Konezyński, zaniiu w ewo- 
lucyi taieniu swego znalazł właściwą drogę i 
właściwy wyraz dla swej myśli twó-czej. Od 
lat kilku na całym cyklu wystawianych w różnych 
czasu odstępach dzieł jego teatralnych mieliśmy 
sposobność ślodzic doskonalenie się formy i ru­
tyn y  autora „Straceńców*, który z uznania 
godną zapamiętałością, nie zraź uy meudałemi 
próbami, silit s.ę opanować wszystkie tajemnice 
i arkana dramatopisarskiej sztuki, aż wreszcie 
stanął na tej wyżynie, która mu pozwoliła się­
gnąć po tak odpowiedzialne zadanie, jak stwo­
rzenie stylowej tragedyi historycznej.

Wystawiony wczoraj „Demostenes* jest dzie­
łem dojrzałej myśli, skrystalizowanego taleutu. 
To, czego można było oDawiać się najwięcej, 
że utwór ten będzie dramatem książkowym, a 
nie teatralnym, olm afo się płonnem. Tragedya 
Konczyóskiego przedstawiła s’ ę, mimo odstrę­
czających pozorów dzieła, naciągniętego do sty­
lizowanego zatoźenia, jako utwór pełen 2ycia, 
silny - w swoim plastycznym wyrazie, pełny bla 
sków i wiernego kolorytu antycznego, który 
mimo wszystko ma charakter przejrzysty ale- 
goryi, apoteozującej największą i najżywotniej­
szą ideę miłości ojczyzny. W nieśnrertelną po­
stać wielkiego mówcy i patryoty starożytnej 
Grecyi wcielił autor tak plastycznie myśl prze­
wodnią dzieła, że przewija się one jak złota 
nić przez sześć wie'kich obrazów tragedyi da­
jąc jej ter szlachetny podkład, który zapewnia 
żywotność scenicznemr dziełu.

Temat podjął autor Istotnie godzien trudn i 
wysiłku twórczego. Przedstawił działamość 
wielkiego patryoty greckiego w ch wili dla dzie­
jów chwały ojczyzny jego przełomowej, gdy na 
Grocyę największe spadły ciosy, gdy wiekowa 
potęga ojczyzny jego pod wpływem wewnętrz- 
irfgu roastrejn npadać Boczęła.

Nie odstępi-iąc od prawdy historycznej, Kon- 
czyński przedstawił bohaterski wysiłek wiel 
kiego patryoty, zmierzający do ratowania toną- 
c r  ojczyzny, a na szeroko pcdmalowanem tle 
rozsnuł upadek ducha giecaiego i rozpaczliwą 
walkę Demostenesa z własnymi rodakami, dą­
żącymi do zguby i z najeźdźcą Filipem mace­
dońskim.

Przy sposobności przedstawienia „Demosie- 
nesa“ na scenie warszawskiej w roku ubie­
głym zapoznal.śmy czytelników z treścią i na­
strojem tego dzieła, Ooecnie dia przypomnienia 
ogianiczymy się do krótkiego jedynie naszki­
cowania przebiegu akcyi trogedyi

Rozpoczyna ją prolog. Cbór niepogrzeDanych 
wojo. ników greckich Śpiewa modliowę do w"ad- 
c; Hadesu o zgonie Hellady : To wstąp z nie 
odłącznym symbolem, przypominający zarówno 
wz y antycznej tragedyi, jak i Odbicie ich w 
Jzmłach Wyspiańskiego, których wpływ jes tu 
widoczny.

W dalszych aktach rozyija się właściwa at- 
cya. Najpierw walka Demostenesa, jawiącego 
się razem z innymi w poselstwie od miast ateń­
skich na dworze Filipa, następnie starcie De­
mostenesa z D»-zekupionvmi zdrajcam ojczyzny 
na placu w Atenach i walne zwycięstwo jego 
potężnego Siowf w starciu z ł zdrajcą Eschine- 
sem. Przepiękna scena z życia domowego De­
mostenesa z wplecioną w nią wizy?, bitwy pod 
Cheroneją, ukazującą się siostrzenicy j‘egc ż re­
cie, jest przygotowaniem- nastroju dla dalszych 
wypadków.
- Potem walka o wieniec w aucie trzecim, naj­

bardziej zwartym i najsilniejsze ze sceny wy­
wierającym wrażenie. Na zgromadzeniu ludowen 
Eschines podDurza lud. wmawiając weń że 
Demostenes jest winnym porażki pod Cherone­
ją. Wrogom bohatera chwila ta wydaje się naj- 
odDOwKdniejszą do zdyskredytowania tego, kt„- 
ry zdobyi złoty wieniec zasługi, —  O ten wie- 
ni-C Eschines rytacz_ mu proces, ale Demo­
stenes udowadnia mu zdradę przekupstwa i niepra­
wne zagarnięć? e wieńca. Lemostenes we wsoa- 
niałem przeuiówiamn druzgocze oszczercze za-

czuty, porywa lud i płomieuistemi słowv zdoby 
wa zaufante rodaków.

Tak będę mówił, to czuję w seret 
j  hżbyjn życiem miał przyufacić mowę.

mytó lu iair nieme, mocy, lecz jest dusza, 
Oo się zap_.a do szlachetnych rzecz?..

Aloowiem w owych czasacn Ateóczycy:
Inaczej żyć ni razu ni, pragnęli, 
p i by żyć nie mieli na wolności.

W  następnym akcie tragedya wielkiego męża 
Grecy' zbliża się do rozwiązania.

Jeszcze raz widzimy na scenie ogn*sko domo­
we Demostenesa.

Auto'- ukazuje go w roli ojca. który w dzień 
sonem dz!ecka przywdział szaty godowe i ra­
dował cię z tryumfu ojczyzny. Epizod silnie na­
strojowy, pełen piękności poetyckich, wzrusza 
liryzmem i śmiałą parelelą między miiością ro­
dzicielską a górującą nad niem miłością dlr 
Ojczyzny.

Potem odzyskują połę zdrajcy, którzy poprzy- 
s.ęgli zgubę Demostenesowi Podjudzony przez 
nich Jud- wydaje ryrok śmierci na swego zba­
wcę i ońatera. Demostenes, opuszczony prze* 
przyjaciół, ucieka na wyspę Kalauryę. Tam du- 
P' go Siepacze Antypatrr/ a on nie chcąc 
kalać krwią swą przybytku begów, zażywa tru 
c: cnę i pada trupem na progu świątyni.

Tragedya Konczyńskiego, jest dziełem szero 
kiego pokroju, które w ramach sceny wywiera 
wrażenie potężne, i w każdym szczególe polotu 
myśli i budowy, ma znamię dojrzałego taientu 
operującego s doskonałą znajomością piawideł 
sceny, materyalem literackim. Kouczyński stanął 
tu nie tylko na wysokości podjętego zadania, 
ale zarazem złożył dowod, żc nawet z tak ry­
zykownego przedoięw zięcia, potrafi otworzyć 
dzieło teatralue w wysokim stopniu zajmujące, 
przepojone najszlachetniejszym pierw:astkiem 
ideauzmu, jasne i zrozumiałe, tetniące pulsem 
życia, ja d  rzadko byw? udziałem tego rodzajt 
prób i wysiłuów scenicznych, tylokrotnie lorze?. 
różnych autorów, bez widocznego trwałego re­
zultatu podejmowanych,

Wiersz pełen siły i plastyki, koloryt i barw­
ność słowa, doskonale użyte, zwłaszcza w potę­
żnych scenach pojedynku słownego Bemostene 
sa. podnoszą na wyżyny poetyckie tragedyi. 
Konczyóskiego i dają jej obok wartofici teatrał 
nej, trwałą wartość poetycką. ułatwiając zara­
zem zadań.e wykonawcom tego dzieła, mającego 
bezsprzecznie prawo zaliczać cię do dzieł wiel­
kiego repertoaru.

„Demostenes* naieży do sztuk, wymagających 
bardzo staiannego reżyserskiego prz.-goiowanir 
Głównym bowiem w sztuce tej aktorem, obok 
postaci głównego bohatera jest tłnm. Tłum ten 
w kilku najsilniejszych scenach, Koncentrują­
cych akcyę, odgrywa dominującą rolę i stwarza, 
podłoże dla całości tragedyi. W usiłowaniach 
reżyseryi naszej widać było pewną zabiegu 
wośc, wyniKi jednat świadczyły, żb nie stała 
ona na wysokość4 zadania. W ogóle sztuki w 
okresie . przedświątecznym wystawiane, stale 
cierpią u nas na niedokrewuość artystyczne, 
staranności, jatby w lozmyślnem przewidywa 
niu nieaługiego ich żywota teatralnego.

Główną rolę tytułowego bohatera grał p. Jó- 
zei Węgrzyn. Pc doskonale odegranym Rapso­
dzie artysta ten był istotnie najbliższym tej 
roli warunkam* głosu i umiejętnością władani? 
nim. Dcharakteryzował się wprawdzie na odra 
żującego brzydotą starca, ale mimo to ujęciem 
roli nmiał nadać jej' ten ton bohaterskiego po­
rywu i ten ascent uczucia, znajdujący wyra 
w artystycznej modtlacyi głosu, Który jest naj- 
posłaszniajszem wrębach jego narzędziem Gdy­
by p. Węgrzyn posiadał w stopniu, odpowiada­
jącym jego znakomitym warunkom, szlachetną 
kulturę artystyczną, byłby niewątpliwie jednym 
z aktorów, przed którymi najświetniejsza otwie­
ra się przyszłość. DeKiamacyjLą przeważnie rolę 
Demostenesa oddał p. Węgrzyn z tak szczerem 
przejęciem i dobize użytym akcentem drama­
tycznym w odsłonio końcowej, ze kreację tę 
zaliczyć należy do tych, które sa etapem w roz- 
woju karyęry dramatycznego artysty —  Obok 
p. Węgrzyna wyróżnił się p. Star sławski w 
roli EschyDesa. odegranej z aKcenrem siły i 
pewnem specyalnem zabarwieniem

Doskonałym Filipem był p. Jeanów si t, posą­
gowym w swej powauze mędrca Isokratesa p. 
3-ióczj W  dwóch iomch Aresa i arcykapłana 
występujący p. Miarczyński, w obu stworzył 
wyrazisty i interesujący Drofi’ lypu Z kobiet, 
panie Pytlióska, Jarszewska ; Tieńuowska (do­
skonała Atene) wyróżniały się na tle zespołu, 
iateligentnem ujęciem 4 ról i pop-awną deH?- 
macyą

V y staw o, , Demostenes?1, była zupełnie popra- 
rn?. a w kilkr nastrojowych scenach nawet 

bardzo piękną. Dc takich nalegała scena roz­
prawy Demostenesa z Eschinesem na Akropo­
lu. Inscenizacya wizyi bitwy pod Cheioneą była 
o tyle błędną, że akcya wizyi powinna być o- 
sło iięta gazą dla lepszego zaznaczenia, że wi­
dzenie odbywa się we śnie. Chór upiorów, śpie­
wający ponur? p 3śń o „Mojrze*, nie musi mieć 
na głowie szyszaków z aoby Bolesława Chro- 
brogo. Pejzaż i architektura grecka nie pozo- 
stawifly w dekoracyach nic do zarzucenia.

Publiczrość wysłuchała sztuk, w w.elkieiL 
napięciu, nagraazając wykonawców a przede- 
wszystkiem autora dobrze zasłużonym oklaskiem

W. P -

K re m tk S L .
itraków, niedziel* 31 marca, 

l a l e n d a r z y k  k f i c U l n ? :  BaMnj J Ko>* 
nelii. r •
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P r o g n c i s  s t t c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j
w Wi e d n i u :  Zmiennie, większe zachmurzenie, nie- 
•o oiepiej, połu in.-zach. żjwe wiatry.

T e a t r  m i e j s e i  i m i e n i a  S ł o wa c k i e g o ;  
po południu: „TaxnrenK; wieoz.: „ Deiuostenee*.

T e a t r  m a r y o n e t e k  (nlica św. Jana 1. 8) 
3 przedstawienie o godzinie 3 po południu, o godz 
6 wieczór i godz. 8 wieczór.

W y 8 ta w a w Towarzystwie sztuk pięknych 
0'warta od godz. 11 do 4 po. połud: itf.

W y s t a w a  o b r a z ó w  Powszechnego Zw.ązsu 
artystów w pałaen SpisKim (R ynek ; otwarta od godz, 
9 rano Jo 5 wieczorem.

Muzyka nosc<elna. W kościele sw. Anny w cza­
sie Bumy śpiewać będą dziś pp,: R o m a n o w s k i  
i B o b n 1 a wyjąfki z oratpryum pasyjnego Dnbois 

Śpiewy wielkotygodniowe. Staraniem nowoza- 
łośonego ^Towarzystwa operowego11 w Krasowi.) w 
wielką środę po potndniu w kościele św. AnnT o 
godzinie 5 po cołndnin wykonany będzie ' szereg 
utworów reFgijnycb, zastosowanych do Wielk ego 
tygodnia kompozycyj J. S. B a c h a, W a g n e t  a, 
R o s s i n i e g o ,  K o n i u s z k i  i P e r o s i e g o .  
Wykonawcami będą artyści-śpiewacy pp.: Deszkie- 
biczowa ITaiya, Ciechanowska Lucyna, Hendrichó- 
wua Wanda, Jorko>vska Ludwika i Arta Mayer 
Różańska, oraz pp.: Iaakowicz Antoni Kowal Piotr, 
prof. L a d w i g  Adam, Mazanek Adam i Stępniów 
b i Józef. Zespoły prowadzić tędzie: Wa!'ek-"Wa­
lewski Bolesław, na organach towarzyszyć będzie: 
Garbnsiński Kazimierz Prócz solistów współndzia- 
łać będzie Chór  a k a d e mi c k i ,

ParK gier K. S. „Cracovla“ bedzie otwarty 
dziś po raz pierwszy dla publiczności. O godzinie 
wpół do dwunastej reno odbędzie się ceremonia | o- 
św ie-enia w obecności czionsów i uczestników Klu­
bu. Zawody piłką nożną z lwowską „Pogonią" roz­

Zakłtd srty stycznc-kamienimaki 
i bcdcwlany

poczną się punktualnie o godz. 3 popcl, Kierować 
będzie znany w Krakowie sędzia pierwszoklasowy 
p. Komar z Wiednia.

Walne zgmmaozenie Towarzystw a tatrzań­
skiego odbyło się wczoraj. Uchwalono wybudować 
scbron:sko nad Czarnym stawem i wybrano nowy 
zarząd. Prezesem w miejsce hr. A. Wodzfcklego, 
który Ustąpił, został dr Włady sław Szajnocha, I. 
wiceprezesem dr Michał Koy, II. wiceprezecem prof. 
dr Władysław Kalczyński, III. wiceprezesem architekt 
St. Krzyżanowski. Do wydziału weszli pp.: J. Czer­
wiński, J. Król, St. Ponikło, Wł. Znamirowskl, dr 
W. Zakrzewski, St. Porębski, M_ Haicman; do bo- 
misyi kontrolującej pp.i J. Armółowicz, W. Fischer 
i M. Sędzimir.

Zamach na doztroę więźniów. Ze Lwowa te­
lefonują nam: W zakładzie karnym we Lwowie od­
siaduje karę 2  letn iego  więzienia Aureliusz Miło- 
będzki, skazany za szpiegostwo na rzecz Rosy i. —  
Pewna pani z Warsiawy przysłała niedawno do 
Lwowa na ręce niejakiej pani Zjfif Hanz 150 ru­
bli celem przekupienia dozorców więziennych i uła- 
tnien-a ucieczKt Miłobędzkiemu.

Pani Hanz przy pomocy jednego z więźniów na­
mówiła dozorcę Jana Sotnickiego, który zgodził się 
na propozycyę, za co dostał 120 rubli. — Sotnicki 
zawiadomił jednak o tern zarzą 1 więzienia. Inni 
więźniowie urządzili z tego powodu z a ma c h  re­
w o l w e r o w y  na o we g o  dozorcę ,  zamach ten 
jednak się nie odał. Sotnicki z obawy dalszych 
zamachów zrezygnował ze służby.

Darowanie kary studentom ruskim, skazanym
za ni pad n? uniwersytet lwowski, nie znosi, jak 
nam telefonują ze Lwowa, relagacyi z uniwersyte­
tu. „Diło“ wzjwa do składek na rzecz tych stu­
dentów.

Znowu Szpieg. —  Ze Lwowa telefonują nam- 
W Podwołoczyskach aresztowano strażnika skarbo­
wego Stanisława Bednaiczuka pod zarzutem szpie­

gostwa n“ rzecz Rosyi. Stwierdzono, Że stał on w 
stosunkach z pograniczną strażą i wojskowości* ro­
syjską. Przeprowadzone w jego mieszkaniu rewi- 
zyę i znaleziono szyfrowaną koresnondencyę, kom­
promitująca go jako szpiega,

Qdznaozenia I mianowania. „Wienei Zeitung"
ogłasza: Ces arz i adał złoty krzyż zasługi nauczy­
cielowi kierującemu w Żółtańcacn Karolowi Popo- 
rit&owi > okazy! przeniesienia gc w stan spo 
czynku.

Minicter handlu zamlanow ł komisarza poczto­
wego Ignac-igo Monstera ■ we Lwowie sekretarzom, 
a kontrolera AleEsandrn Godła we Lwowie star­
szym kontrolorem. —

T e l e g r a m y
z dnia 31 marca.

Nowa ułiwa prasowa.
Praga. Tutejsze Towarzystwo czeskich dzien­

nikarzy wystosowało do kumisyi piasowej Izby 
pogłów orzeczenie, zwracające się p r z e c i w  
p r o j e k t o w i  as-,  a w y p r a s o w e j .  Czescy 
dziennikarze oświadczają się przeciw odebraniu 
procesów prasowych kompetencyi sądów przy­
sięgłych i są przeciw podwyższeniu aary za 
przestępstwa prasowe, -< oświadczają się nato­
miast za wolnym Kolportażem. Kara odebrania 
debitu pocztowego ma istnieć tylko dla pism 
zagranicznych. Odpowiedzialność za przekro­
czenia prasowe rie powinna być rozszerzona na 
wydawców pism.

W zagłębia ostraws^^iu.
Ostrawa Nbrawaka. Urząa pośredniczący odro

czył się do 10 kwietnia. —  W  rewirze panuje 
spokój.

Pośrednictwo rsąda.
Gniewin. Szef sekcyi w ministerstwie robót 

publicznych H o m a n n  z dwoma radcami gór­
niczym' przybył tn, by prowadzić r o k o w a n i a  
z mężami zaufania robotiuków o z a ż e g n a ­
n i e  s t r a j k u .

Rozruchy w Porta?*'!!.
Paryż. Z Portugalii donoszą o k r w a w y c h  

w a l k a c h  u l i c z n y c h ,  jakie toczą się między 
studentami a obywatelstwem w Braganza. W  wal­
kach tych brały udział kobiety i młode dziew­
częta. 6 osób zginęło a dwadzieścia kilka od­
niosło zranienia. ' "

Estsstrofa k o le jk a ,
Fećyolan. Na linii Wiedeń-Nizza zderzył się 

pociąg ekspresowy z innym Maszyna tego pc 
ciągu z o s t a ł a  z a p e ł n i a  zn i s z c z o n a .  —  
Wagon restauracyjny i sypialny uszkodzone.—  
Wszyscy pod-óżni byli w czasie zderzenia po­
grążeni we śnie O de jednak wiadomo, żaden 
z n;ch nie odniósł ran

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K ,u n o p i ń a ;k i k «

trach pnetaftffliiroh*
Krak6w, 30 marna.

.IOWY HOTFL. NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulL* Posolsiia, 22, (gustownie onrestaaro- 
wany. Parcsety, światło elektryczne restauraoy8, łazienki 
w miejscu. Fckoie ee światłom od 2 Koror w zwyż i 
stajni aj: Stanisław bojakowslsi z Ko8zyo (Król. Pol.), 
Jurdan i JSarya Widsma owio zo Lwowa, radca sądu 
Kraj. dr Boitłomij Golik z Rzeszowa, Wawrzyniec Ko

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentrrza w Krato- 
nie, posiada wielki wybór goto­
wy ca p o-uników z pi askowca,gra­
nitu i mmrmrn, r odejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i n» r t̂wlncuyi. T e l e f - .59. 

33 73 O

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy

■*. G a & r y e is k a
Ryneb główny 35 Rjzysztofory).
Dzieła najwybitniejszy?!) malarzy polskich.

.» niedzielę i św ięta zamknięty.

99? W stęp bezp ła tn y . 72 o
Sprzedaż także na spłaty do 20uuesięcy.

A A A A A A A A Ą A A A A A A A A A A A A

Na świata
już nadeszły wszystkie świeże 
low aiy kolonialne do handlu ^

tWojciech Olszowski
< ^ i 7 i 5 o  K r a k ó w

M a tf Slynch, r ó g  ul. S zp ita ln ej.
Dla Związku akat omiczuego daje 6% rab. 

po poTąceniu mąki, cukru i soli.

Ostatnie zamówienia 
na Święta Wielkanocne

samochodów:
luksusowych,
ciężarowych,
dorożek,
autobusów

G rand Kótel

O d d z i a ł  d l ?
motorów:

siaiych dla celów przemysłowych 
i urządzeń światła, motory ssąco- 
gazowe DiesePa, urządzenia kine­

matograficzne

Rynek gł. 43.
► ^ p ^ c y n l n c ś ć :

,3 @Kz-€agErj 1 18 HP.
kompł. wyposażony za cenę K 1 1 .0 0 0 ’—

Austriackie T c ^ i i y s t w c  m otoro l e

I P l l i a ,  w  I £ i * a £ E O ' i B r £ e .

przyjmować będę 
w Wielki wtorek

S!ES2X0NTC??S3Z
fabryka wyrobów cukierniczych

K R A K Ó W . 2870 9 10

. I B
na I p. lub wysokim parterze od 1-go 
października 1912 r., składającego się 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, z ła­
zienką i oświetleniem elektr., przy je­
dnej z niżej podanych ulic: św. Ger­
trudy, Kole^ow0 j, Basztowej, placu Ma­
tejki, Jasnej, Zielone; Starowiślnej, ale 
tylko w pierwszych domach dotykają­
cych do św. Gertrudy, Szewskiej. Zgło­
szenia pod K. K. 102 poste restante 
Kraków. 2ti54 6 6

Patent auslr. 41.756.

Wyrób krakowski!
D o s L o / t a ł e  p o k r y c i e  

duchów.
Lekkie,piękne, nie wymaga 

h i  g d y  r e p c r a c y i .
N a j i r y ż s z y  s t o p i e ń  o g n i o -
1809 triCCdOŚci. 13 £0

M B I T
lu p a esbestowy

o d p o r n y  n a  w i a t r y  i z m i a ­
n y  p o w i e t r z a .

Fabryk: łupku arbestowsgc 
„Afbilt" Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
fabryka; ul. Starowiślna 89. 
B in rc: u lica  S ta row iś lra  48 .

Panna
z lepszej rodziny, początkująca., wl; dająca ję­
zykiem polskim i nieoueokim, znajdzie stałą 
umieszczenie w Składzie L ia u lcu m  i erat 
w  Krakowie. Rynek główny 10. 3064 2 2

T a b U c a  i v m .
Newo zaprowadzona przez B r-ak ow lL .e
Towarzystwo wzajemnych uŁezpie- 
JZ e a  jest nadzwyczaj tanią i odpowiednio 
do dzisiejszych stosunków społecznych 

170 uiożoną. 3 5
Bliższych informacyj udziela chetnie 

DOM BANKOWY

Karola Gottlieba
jako aptya Kraków. To». wzaj. ubezpieczeń 

Arabów, Rybek główny 17.

I ¥ a  P ł l m a  A p i  l l i s
Kuchnia Jarska „Przyroda*4, ul. Krzyta 7 parter
(od 15 marca b. r. pod zarządem dawnej właścicielki) zaprasza P. T. Gości na

o b is id  z  r ie s p n d z ia f h ą .
Ceny zniżone, dawniejsze. 2979 4 4 , Proszę żądać kuponów rabatowych.

upraw niony do substytuoyi, znajdzie na- 
tychmiastow« zajęcie w biurze nota- 
ryalDem w Żywcu. 2956 3 3

1 Józef Sperling
(rakto, GiinajmkiegD 7. i;

poleca:

kompletno nrzątizenla sy­
pialń jadalń, gabinetów 

m ę s lr ic h .

D D □

WlefLi wybór rarulturóv. ]|
klubowych.

□ a a
Stylowe urządzenia salo- i! 

nów, dekoracye.
□ u a

Urządzenia will, zakładów 
9 leczniczych, hoteli, loka- * 
| 1ÓW i t  p. 29 12 0

Projekty fachowych architek­
tów i ,art. malarzy polskich

26879

płjta 29 cm. za K 4’5C

O D esoly d z ie l i  f ó f ó  n a s ta ł .
U drzwi Twoich stoję Panie.

walski z Krakowa, Stanisław Sielsńczyk ł  Sosnowca, 
Łmil ho7ftkovio % Wiednia, Zofi». Lawrentowicz z Besa- 
iab’ i. Kl( mens F szKowski z Tyflisa, Wifctorya Harmo 
cińLka z 0-d»?-5y, Floryan i Jamna Szkodzcy z Lubliuf 
Ferayi.and Schweder z Lipska.

t  - I Ł .  SElVE0E.3E u>. Basztowa, 27, w pobliżu dwor­
ca -kolej, (pokoje od 2 koron. Łazienki, restanracya i 
kawiaraia aa miejson): ;cż. Teodor Stradel z Lihirca, 
X. Antonj StefmowicF z Maryampola, dr Franciszek h.u- 
liczkowgi.i z Łańcuta, inż. A a toni Rosenbaum z Siar- 
hegg, Ignauy Hi iuch z żoną z Sanoka, Siary a Filkner 
.. cł j  Wiednia, Jmiust Karol a Bielska, Zyginunt 
Ludek łń-Lw owa. .V łiL  s*aw ‘Yysocki z Teaczynka, 
Juliusz Vfnger « Wiednia, Stelan Anglik z Sosnowca, 
Edward Lnamsri zBęuilca, Ludwik Krzepows-i z Prze- 
mjśla, Jan Kostrzewski z Poznania, Franciszek PfliinpŁ, 
Arnold Hrbek z Fragfj J, p ej( ż y w e g o  Jorkn, il aiu 
Sheelmen z Londynu, . - - .

f
Za spokój duszy ś, p.

Dra Teofila TY82ECKIFG0
zm. dm» 6 kwietnia 1910 roku 

odprawioną zostanie w poniedziałek dnia 1 
. kwietnia b. r.

M s z a  i w i ę t a
w kościele 0 0 . Dominikanów w kaplice IV"atkt 

Boskiej Różańcowej o godzinie 9 rano.

Za cuszę ś. p.

Mana Staniszewskiego
duktora medycyny,

w drugą rocznicę śmierci ouprawioną zostanie
Msła święta żaSobna “

w kościele N. Panny Maryi o godz. 8 rano dnia 
3 kwietnia 1912 r.

Życzliwych Znajomych pamięci zmaGego zapra 
sza wdowa. 3146

z trzeeh dań. domowe, zdrowo i smaczno, wy­
daje na miejscu i do domów po cenach konku­
rencyjnych Mleczarnia, ul. Zwierzyniecka 23 

■ - 1259 9 11

Kandydat Duduiniczy
zdolny, znajdzie umieszczenie natych­
miast n budowniczego fiuzikowrkiego 
w Chrzanowie. " 3ou 6 io

Do sprztfoiM
4 sztuki młodego, rasowego bydła. Dl. 
Lubicz 2, w pałacu, parter prawy).

3o85 2 2

ŁJWmj -j v tan

TM  irwraa-Ma

Kraków, uL Rakowicka 7 , teł. 4 8 2 .
wykonuj- grobowoel nomnikl, tak w miejson jak. 
na nrorinoyi, oraz poleca wielki wybór pomni-' 
kóa "oto wy oh i  ptsstowoa, marmuru i yrtnitr

43 298 300

PoKó! hnwiflmW
gaz., V )dociąy słoneczny, na III p., Dietla 7 
zaraz do wynajęcia, z umcbi. Int Dez. 182

Graniczna 6, I p.
zaraz pokoje umebl, elekt*., łazienki z otrzy­
maniem lut, bez. T -.mże wiadomość od 2—5 tej, 
o kilku pokojach z kuchnią 2C28 3 3

Magami Lotti korali
2813 4 20K r a h d u i ,  u r o i f is M a  9

poleca na sezon obecny doborowe towary w konfekcyi dziecięcej dla chłopczy­
ków i panienek do lat 16. dla pań blnzy, spódnice, halki, suknie haftowane 
etaminowe. —  Ceny niskie — Zamówienia uskatocznia w 24 godr'naoh.

m mm »
przeWt'ższaiące co do jakości i przystępnej 
eenj absolutnie lażdy towar konkurencyjny, 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę:

2S43 14 0

Kraków- Floryatiskn 47. Teł. Nr. 1498.

WypotwztŁl nia ksi^fek
* A. Gumplowicza w Krakowie r

; ■ '  obecnie -Bracka
falc. prowincyę wysyłki w skray-iscLkack.

B
:116 19 0

Wyszły dodatki z uajnowszemi zdjęciami' 
polskiemk Cenniki P a t^ h a Ś W  i płyt 
rozsyła się darmo i opMnie. 3056 2 0

Slsfan tariiMi i Ttóisz km
Kraków. Szewska 22. TelcI. 309.

H a
Łososie świeże, Szynki prawdziwe praskie, Koniaki francuskie i do­
skonałe węgierskie już Od 4  kOP.» Smaczne wina stołowe, deserowe, 
oraz wino Vermoutk, litr 2 kor. —  poleca handel delikatesów 177 3 6

& u czm £ e rczrk a
M ó w ,  u l i c a  f w .  A n n y  2 .

>0

4
0

|
t\

fflyflanle ju lifleu sz w
E4m  a i i t t i M c ó  żurnal sezonow y - 4 0 4 9

. 1  na w iosn ę  i la tc  M A
wydanie zpolskiem cbjaśuieiiicm mód, 2C nrzesjłką 1 60 K, 
za za. 85 K — pomca sk ład  żumah gotowych krOjów 1 manekinów

M. LanMtt, Knffilla, ul. ŚŁ  Krzyża 5. ■
Pr<> imy żądać tylko wydania z polskiem objaśnieniem. Mosi 10 14

i
9

i
o
fc-

e *

3044 2 3
z powodu sprzeuaży dworu za bezcen do nabycia ja­
dalnia, sypifilnia, dwa salony, boudoir, pokój gościnny

P u b l ic z n a  h a la  A -Jki y in a  * KyneSc T £.

Ą o t ę l Ą n g le lis k i
; ( f l ó t t i l  d ’ A n p I e t c r r e )  

$ K r » « , I ?L < 5 r ' 'M r , « ‘'5 H T s B i .r ’ S 2 Ł i E i . ' w  :nf“
liygieniczne z nowoczesnym komfortem urządzenie (elekti..eśw,, c£ułrainu oo lz.t 
wauie, łazienki, cieDła woda w korytarzach, wyciąg (winda) i t. p.) otwaifj 
1 kwietLia — Ceny umiarkowane. .. _______________ 176 3 10

Odznaczona złotym meaalem i dypiomem honorowym w Karlsbadzie 1908  r

kufrów
i torb jiOfiFiiuycb - -

pou firmą

f i t a r y c j S e c k m a n n
Kraków, przy uj. Krakowskiej L. 7,1. piętro

poleca wielki wybór kufrów, torb podrób ch . wszelkich przyberów do po­
dróży w najlepszych gatunkach, starannem i elegan kiem wykończeniu, po

przystępnych cenach. 3107 2 a

drakami Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10. • r i i Rzadca drukarni L. K. Górski,
mlim.

18610716


